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ltamar Siani w Galerii Szalom Nowe przedstawienie "Teatru Mist" 

Czarodziejski dywan Krzyk aerwieni 
W ramach krakowskiego Fe- z pewnośdą nie są pstadarui 

. stiwalu Kultury Żydowskiej od- szablonowymi. Uwagę przyku-
była się premiera scenicznej wa Szraga Unger - emeryto­
adaptacji jednego z opowiadań wany lektor komunistyczny, 
Amosa Oza: "Aż do śmierci", wdąż aktywny w agitacji lewi­
przygotowana przez aktorów cowo-syjonistycznej, obsesyjny 
"Teatru Mist". W roli Szragi tropidel wszelkich przejawów 

. Ungera wystąpił Stanisław światowego, a zwłaszcza so­
Michno, Luby- Agnieszka Wiei- wieckiego antysemityzmu. Wy­
gosz, Hugo - Krzysztof Mikla- wałuje on w widzu współczude, 
szewski. Muzyką Leopolda Ka- ale i śmiech połączny z niesma­
złowskiego wzbogacił przedsta- kiem i politowaniem. W rzeczy­
wienie Janusz Butrym. wistoś d Szraga to - ohydny, 

Od czasu swych narodzin starzejący się aparatczyk, .nie­
w Piwnicy pod Baranami • Teatr skonsumowany mężczyzna" 

Mist". dziś zaliczany do krakow- o wielu wynikających z tego 
skich scen alternatywnych. wy- braku kompleksach - zauważa 

stawił sześć przedstawień. Za- Krzysztof Miklaszewski, choć 

inicjował swą działalność mo- jednocześnie - człowiek o go­
nodramem .Szekspir moja mi- łębim sercu. marzydel. praw­
łość". Wkrótce w jego dorobku dziwe dziecko, wyczekujące 

znalazły się: .Gimpel-Głupek". spełnienia w miłośd - dodaje. 

Te i inne prace ltamara Siani (z prawej) oglądać można w Galerii Szalom (ul. Józefa 16) do 22 lipca 

W krakowskiej Galeńi Sza­
lom przy ul. Józefa otwarto wy­
stawę ltamara Siani, która wpi­
suje się w program Festiwalu 
Kultury Żydowskiej. 

ltamar urodził się w Jemenie. 
wychowywał w atmosferze tę­
sknoty do Izraela. - W diaspo­
rze żydowskiej żyliśmy w bar­
dzo prymitywnych warunkach. 
Czytaliśmy Biblię i tęskniliśmy 
do naszej ziemi obiecanej. Na­
stał taki dzień. że wszyscy po­
rzudliśmy Jemen, zmierzając 
do naszej nowej ojczyzny. To 
była długa i męcząca droga ~ 
wspomina wydarzenię, które 
przeszło do historii pod nazwą 
.Czarodziejski dywan" i którego 
ńigdy nie zapomni. 

Pamięta. że jako szesnasto­
latek nie bardzo wiedział, co ze 
sobą zrobić. Najchętniej kopał 
piłkę. Starszy brat. malarz. do­
radził aby zajął się malowa­
niem. ltamar nie wiedział jed­
nak. od czego zacząć. Prosił 
brata, aby powiedział mu, ja­
kich ma użyć barw. - Dam d 
kawałek papieru. Musisz za­
cząć od rysowania. Potem bę­
dzie czas na zabawę z kolorami 
- usłyszał w odpowiedzi. Tak 
zaczęła się jego malarska edu­
kacja. Chodził do szkoły, a no­
cami Illalował. Z inpiracji rze-

NOTOWANIE NR 532 
z 07.01.2001 

m. z tyd. wykonawca - tytuł 

1 1 11 DAVE MATIHEWS BAND- Mother, Fatlier 
2 5 7 GARY MOORE - Enough Of The Blues 
3 2 9 R. E. M. - lmitation Of Ufe 
4 3 11 STING - My Funny Friend And Me 
5 4 7 YUGOTON & KASIA NOSOWSKA & PAWEŁ 

KUKIZ - Rzadko Widuję Cię Z Dziewczętami 
6 8 3 TRAVIS- Sing 
7 7 5 TITIYO - Come Along 
8 6 14 COLDPLAY - Don't Panic 
9 12 4 DEPECHE MODE - Dream On 
101118 AEROSMITH l THE DANDY WARHOLS 

- Jaded 1 Godless 
1113 4 LIONEL RICHIE- Ginderella 
1215 3 SMOUK FEAT. ARTUR ROJEK- 50 T)lięcy 881 
1310 8 FIOLKA- Nie ~a Nic 
1416 3 GORILLAZ - Cint Eastwood 
1517 2 U2- E~vation 

1618 1 CESARIA EVORA & KAYAH- Embracacao 
171414 MIDGE URE- Somebody 
18 - N MICHAŁ ŻEBROWSKII ANNA MARIA JOPEK 

-Upojenie 
1920 1 STING- After The Rain Has F~len 
20 - N ŚCIANKA - Już Nigdy 

21 BOB MARLEY & THE WAILERS - l KNOW A PLACE 
22 ELECTRIC LIGHT ORCHESTRA- ALRIGHT 
23 CHRISTINA AGUILLERA & LIL ' KYM & MYA & PINK 

-LADY MARMALADE 
24 JUSTYNA STECZKOI'ISKA - wiJN 00 MNIE JESZCZE 
25 STEREOPHONICS - HAVE A NICE DAY 
26 ERIC CLAPTON - BELIVE IN LIFE 
27 AEROSMtTH - FLY AWAY FROM HERE 
28 INOIA.ARtE- VIDEO 
29 CESARIA EVORA - NUTRIDINHA 
30 R. E. M. - ALL THE WAY TO RENO 

czywistością powstawały sceny 
rodzajowe. 

Potem były, jeszcze w szkole 
średniej, pierwsze wystawy 
(1960 r.) i wojsko. Rodziły się 
kolejne cykle obrazów. Powoli 
zyskiwał pozycję. 

U początków swej artystycz­
nej drogi był głównie pod 
wpływem Chaima Soutina, 
mieszkającego w Paryżu eks­
presjonisty. 

Lata spędzone w Londynie 
upłynęły mu głównie na ko­
piowaniu dzieł wielkich mi­
strzów: Rembrandta, Rubensa. 
Vermeera. Van Dycka. - Pod 
wpływem tego nastąpił u mnie 
nawrót do malarstwa reali­
stycznego - mówi ltamar. 

Już po powrocie do Izraela. 
w 1972 r. rozpoczął pracę nad 

• albumem sztychów o zapamię­
tanym z dzieciństwa eksoctu­
sie. - To coś więcej, niż zapis, 
choć pierwszym impulsem by­
ła chęć przekazania tej historii 
innym, którzy jej nie przyżyli. 
To wspomnienie o wielkiej 
emigracji jaką zapamiętałem 
z dziedństwa. ale i zapowiedź 
tego, jak kiedyś będę emigro­
wał do nieba - mówi. 

Harnar nie wierzy w progra­
my artystyczne, a jedynie 
w pracę i talent. - Nie pomogą 
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• ltamar Siani urodxił się' w 1941 
r. w Sanie, stolicy Jemenu. Po 
śmierci ojca wraz z matką 
i tnema braćmi wyemigrował 
do luaela. Jeszae jako uaeń 
został wysiany na lekcje ry· 
sunku do tak znanych matany 
jak Marcel Jancu, Moshe Ma­
kadi, Zvi Meirowitz l Yaacov 
Agam. Postępy poczynione 
w malowaniu sprawiły, ie roz­
począł studia. Przyjęto go do 
London University - Gold­
smiths College of Art. Po stu· 
dlach wrócił do domu w jaffie, 
zagłębiając się w dJiedzictwo 
swojego narodu, malując folk­
lor, zwyczaje religijne, twarze 
Jemeńczyków. 

żadne deklaracje. Cokolwiek 
robimy, w sensie artystycz­
nym, musi wypływać z głębo­
kiej potrzeby, z nastroju. Ma­
my wielki wybór. dotyczący 
środków wyrazu, formy, kolo­
ru. Ale malując mamy też pew­
ność, żę wybieramy słusznie. 
Trzeba więc po prostu zasiąść 
do sztalug, zmierzyć się z płót­
nem. Wtedy okazuje się, czy 
mamy coś do powiedzenia. 
O sobie, historii, otaczającym 
nas świede - mówi z przeko­
naniem. Mańa ZIEMIANIN 

Stanisław Michno i Agnieszka Wielgosz w nowym spektaklu ,,Aż do 
śmierci••. Fot. Hogdun KHęir:J. 

.Mówca", .Magiczna Noc·. 

.Szwejk", .Grabiec - Król 
Dzwonkowy i świat fantastycz­
ny·. Najnowszy spektakl: .Aż do 
śmierd". zasadniczo różni się od 
poprzednich. Niełatwy tekst 
Amosa Oza, pisarza coraz czę­
śdej wymienianego wśród kan­
dydatów do Nagrody Nobla, był 
zapewne dla artystów nie lada 
wyzwaniem i to nie tylko ze 
względu na poruszane w nim 
problemy, chociażby spór 
o sens historii, tradycji, o przy­
szłość Izraela. W .Aż do śmierd" 
przede wszystkim zastanawia 
psychologia bohaterów, którzy 

Czym jest więc ten spektakl? 
Niewątpliwie próbą zaglądnię­
da we wnętrze człowieka targa­
nego sprzecznośdami, w jego 
zbrukanie i niewinność. 

- Żyde to ważna lekcja 
w obliczu odradzających się na 

. poJ:Zątku nowego tysiąclecia 

wszelkich ideologicznych abe­
racji. W tym kontekśde każdy 
z nas jest Szragą. Szragą wal­
czącym i wiemym sobie. ale 
Szragą samotnym · i zagubio­
nym. Walczącym, wiernym, sa­
motnym, zagubionym aż do 
śmierd - mówi Krzysztof Mi­
klaszewski. (Czar) 


